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Kalka pclicji 3 bandytami feeło Równego.
150 zabitych i M AŁfcA O LUDZKIEJ TW A R Z Y .

podczas olbrzymiego wybuchu w Warszawie.
Cl d cfon em  od korespoadcnta „Gazety P oran ner) .

W arszawa, 14. października.
(M ). Dziś pr/.ed południem, na 

M ie jscu  strasznej katastrofy zjawiła 
się komisja sąaowa, która przez kii 
ka godzin prowadziła oględziny i 
Joeliodwtia. W ydobyte z pod gru 
zów z u foki zabitych których toż. 
marności osoby nic stwierazono, w y 

stawiono na widok publiczny, cekin 
agposkow ania.

W edle pobieżnego obliczenia' 
około (50 osób jest zabitych, 

a ponad 2,1100 rannych.
Do tej pory w\ka?y r-bejmuja na 
stępujące 'cy try  i nazwiska:

Vv asiiewska. Jar Nagroda. Aleksander 
Dąbrowski, Bolesław Błyskowski. , 

iNaclio pljmocy lekarskiej udzielono 
Bronisławie Żuki w: kici. kfóra ■ z po
wodu zabicia »joj! siosirt — dostała sil
nego ataku nerwowego. Wreszcie opa
trzono wiele osób lżei rannych, których 
nazwisk nic notowano

DALSZA SER JA RANNYCH

Z a b i c i .

Urszula Pcp law ska, lat 28. Jana 
sierżanta; Marni Matysiak. lat 25, 
żona kaprala; Albina Korycka, lat 
42, żona krawca; Franciszek V. rób- 
lewski, przy zwłokach ktorego zna
leziono przepustkę na zbieranie od 
Padków na szosie.

W  kostn icy  szp ita la  U ja z d o w 

skiego znajduje sic 14 osob  zabitych,  
do tej pory nic rć.żpoznanycli. W. 
tem: 5- kobiełj-, (> m ężczyzn  i 5
dzieci.

Wprost z miejsc., katastrofy dziś 
rano siedm ósób /.alutecli przew ie
ziono do kostnicy .cmentarza woj 
sk ow ego  ti« Powa.zkach

Wykaz rannych w szpitalach.
Szpital im. Dzieciątka Jezus: 9 osób 

(2 mężczyzn. 7 kobiet). Szpital im. Iw. 
Ducha: 15 osób. Tu też opatrzono 19 o- 
sób. które następnie przewieziono do 
domów. S>pital ■óiazdow sk> —  Filia I,.: 
ló 'ais/jb: Filia IL —  150 osób. Szpital w 
Mokotowie: 39" mcżczvzn'. 21 kobiet
Szpital iin. św. Rocha* JS mężczyzn. 
Prócz tego rpatrzono tu kilkanaście n- 
sób lżej rannwen. Szpital im, Przem ie
nienia Pańskiego* 2C osób lżei. a 1 :t- 
sób eiężko rannych. Instytut lekarski 
przy ul. Smolnej: 12 osób (S kobiet, 4
.mężczyzn) Ogólnie poranionych. a_ W 
szczególności w oczy. bzpit.il dla dzieci 
i rzy  ul. Kopernika. 2 dzieci i sierżant 
„ewandowski.

SZIM J A1 UJAZDOW SKI.
Ciężko ranm. -Stefania Z tchariasiewk 

czowa. żona redaktora, talio Dab-ow-' 
ski. ■ Stanisław Góialewicz. lózet Tuch- 
ner. Pmkas Chliptacz. Jan Sereduyi. Sfęt; 
mion Matiuk. I.eoę. S pit/.iad. Micliat Ik
siński. Michat M aksym ów , Siisser Ba-i- 
łtan, Jan Malicki Micl-.ał Mandziuk. 
FiotT B dczyk ,  Jan Charczak. Saul Rot-

manowicz Teofil Busiak, Józef Schnei
der. Piotr Rolak: Michał Teszerowicz.
G rBza  Platów. Piotr Symker, Michat Si-: 
tarz," Łucjan Jabłcf.Ua Fliasz Autów..

Żołnierze 3d pp.: plutonowy Andr/iij 
Adam Czeski ma/, kufi alt:  W fcdliw
S7,ancel, Stani: la,‘w Data i Andrzej
Rzeszmierski — : pinicznik Antoni B ar 
ski. Sierżant Jan Bialkc-w ki. saeiMgo? 
w iec  21 pp. Piotr Okiawski . s/ijórcgo- 
wiec 261 po Stanisław Ksandruczek.

.Michalina Cicszari wieżowa, żona po
rucznika -21 op.. uczty) F.ugeniusz Oór- 
czewski.i Stanisław Malusuk., KaKjmjor^ 
Siennicki. Józef Grmctu.iski. Jan Cnoj- 
now-ski. Michat Adeison. Walerja Kwie 
dńska. Antonina Cichocka. Elżbieta Kos, 
Rozatja Kisiel Genowefa T romlek. L eo 
kadia Rybicka. Janina Dzidkowska. Sta
nisław Ostrowski (szklarz). Józef Lipiń 
ski (stolarz) i Józef i Sawicki, magazy
nier v ęntrabiych 'magazynów Cytadeli.

Ponadto w szpituln t/m nie odzyska
li przytomności ciężko’ ranni o ir zna
nych n Jzwiskn^Ii • 1; ir;e/czyzn?. 1 uÓvo- 

■ Sły cbtónczyk i '2-u.aij cb dzieci

Następujący cli rannych, po zaopatrse- 
uiu prow izon  cżnem. umieszczono w 
szpitalu, IMi. Dudnij; Antonina Bol- 
czeźak. Anda Aiieiowita. St.iuisjaw Mach 
nicki. Józefa M ' ik icw iczowa Kazimierz,* 
Organek Kaajrnicra Pt-cigórska Jakóó 
Meisner-; Apolonia W arstąkówua. Wikt i- 
r.ia Bieńków i ka. Michalina Szankowska, 
Józef Kołodziejczyk. Mit-‘ zyntaw A k ro - - 
wiiz., l.copo.kj Lubelski, oraz dwaj m;z.- 
czy żni, nieznanych pwzwi.k, którzy do 
dziś wieczora nie cd/_y,skali przytomno
ści.

Do .szpitala im. Ifzk-c-iatka. Jęza3 
przi'wncżio'f)o; .Ktirclirię Oraboyf^SKa. mat-' 
rję Maratów a. Ilelcnc Derby, Wandę 
OloKowsku i Mar je Wjkluwskn

W  sz.piialu iin. ś>v. Rocha przebywa:, 
ja: Karolina Bejsow. .Maija tircida. Sta
nisław Wójcik, A lUi ze; Sobolewski. Jó-

ZAD ZIW IA JĄ C O  IO D O B N Y 
d o  c z ł o w ie k a ;

Rycina ta przedstawia'małpo, ż y u e i  
w (lnianie, której twarz i obyczaje za
dziwiająco pi'7,ypc,jŁin;iit czloczieka na 
n •łjniżs/.yni stopniu kul tury S f i i  nosi 
również nazwę ..ii-alp., m cnej". gd\ i 
dzień przesypia, st- zaczyna żccie dopie
ro z z.apadiiięciem nocy.

zef Krasiński, Eugeniusz Piasecki. £ j1-v  
mea Turczyńska. Zi.fja Pożytek. WitoU 
Sfoniowski. Leckadi.i Kamińska. Teo- 
dt)r Fraczkowski. Zrfja 5/ '.bartyk. M. 
kofaj Raszczyc. Stcian Korak V, tadv 
slaw Mikuła, C/ć-slawa Kr.chta i Lngmi.r. 
Krasucka.

Danlejsklie sceny z miejsc \  katastrofy.
STRASZN A PAN IK A  NA D W O R C AC H  KO LEJO W YCH , -  NA  W1ESC O /(JO
NIE ŻONY Z W A R J O W A ł. -  C ELA A! AK SZAŁK A  PH .SFD SK iEeiO  ZBPRZO - 
NA. -  RADIOŚJ ACJ.A T R A N S A T L A N T Y C K A  NłE PO.MOSł A ŻADNYCH

SZKÓD.

Opatrzeni przez lekarzy.
Ciężko ranni, pozostający w domo- 

«-rm leczeniu: Franciszek < tbslawski (li- 
t e n i f ) ,  SfnTui.l.*w ,M-tcnn'--:k.i Abż.fji.1 Ala- 
•Aii.. Koiislan-cja Ruprowiuz. Anna Aro,er, 
Romar. Różycki, Sziita Roiman,, Stani

sław B r \ le w 's k i .  JuRkiel Rosbcrg. Uch
wał Prt-lni,ei, Meml.e! Norman Eliner
Nadd A . y..nUyl îttini-.hni iii/d:v.u,
\VacUw Rfttćl. Kii iJ ina Uiatiska. M.
C ie lcża ń sk i ,  A łichał Pc-gorzelsk i ,  Łucja

W  uzupełnieniu wczc-miszych depesz 
o wstrząsającej 1-atasrrofic w W arsza 
wie podajemy nastcpujaćc sófczegób : 

Publiczność, r czckujaca na pociągi 
na kilku dworcach, w chwili strasznej 
detonacji rzuciła się albo do ucieczki, al
bo na^zicniię Z okien sypały sie oaiam- 
ki szyb. w iele osób zemdlało. -Wś^ód 
tłumów powstał straszny popłoch, nie
k tórzy pędzili na oślep.

W  pobliżu Pawilonu X. i koło fortu, 
gdz.ic znajdowała się Erocliownia, znaj
dują się ■ kólos-ilne' zw a ły '  gruzów - i- ol- 
In zymi lei. w którym m rglaby sie rro- 
mieścić czteroDietiowa kamienica.

Jeden z sierżantów 30 p. p.. dowie
dziawszy się, żc jego żona. która dwa 
tygodnie temu pewifa bliźnięta, zginęła 
podczas wybuchu wraz z dziećmi - -  
zwarjowat.

Dwa skrjr.ćdh'! X. Ihiw ilonu, w  Utn
i j  ,u -  lal, W r;.i (Jllja i .-
niięjyJkani.i jGiu c r sk ie  t 5Lh'.i.t- In  L  z a 
chowana cela, w kiprei r.rzśóywaff jako

włczień polityczny zii czasów rosyiskicl 
Marszałek Piłsudski, sa zburzone.

Niedaleko od cetadeli, por. Bakicrow- 
ski, odbywający ćv. iczeuia c.-ddzialu w.ij 
sl.a. pierwsze- zuuc\ażvł z za \wiln ma 
te kłęby ayiuu i (-i iuilujnc sic /inte
rwał żołniel zv  do ucieczki. Z;:i'cd a i'* 
żołnierze 1 przebiegli itK m.. ijastaph 
przerażający wjbucli. Oddział ułnicrr.y 
30 pułku, ćwiczący na phicii, ociuiós 
wrażenie.-że znaidi.je sit w,-ro j  .gazów 
trujących. Żołnierze w paince rzucili Ni
do wody. Podobno kilku- z nich utonęło

Jak dotychczas stv> lerdzono. zabity 
iest 150 osób i tticlka ilti-ć raanyc'* 
Miasto jest całe w ■ buizcnc, ^

W  mieście kiążi! ftiptl^tye/pe poglr- 
ski o dalsztcli p-aią^cch nastąpić w y 
buchach. co zupełnie niczert; nic jest i. 
zasadiiioue. Rów m czesnie Min poc.ct 
telegrafów koinunikuK' ,TC s-pi-eia ladio 
lde«r.dię'zu: tl sr.-śada.ityyki ule- WMio*
s-ta / adn \ t li ŁźJcóó.
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CHI. z. „G A Z L 1 A  P u R A N N A  Lvvow, Ojlui 10. ga^zifciartkąt lóch. »>li» uuu i.

Pomoc rządu dla ofiar katastrefy.
Warszawa, H  el. \vl. G P ). Natych- 

'wża t po w j  bui.hu prochowni szef kau- 
cdarji eyjyjhiei p. Lenc usiłował połą- 
csvC sie z p. Prezydentem R/.pltej. To 
triu sic nic udało, zawiadomił zatftt) o 
katastrofie p. w,-je wc.dc białostockiego. 
DziS po południu p. Wojciechowska w y 

jechała do W ihia w  tow arzystw ie szefa 
kancelarii prezydj Inej p. i enta, k tóry 
ustnie z łoży ł n. Prezydentow i W o jc ie 
chowskiemu spiawczdenie o katastrofie. 
Rzad w yasygnow ał suO milionów mk. 
dla ofiar Katastrofy.

Moś u Polshe czas rupis i waiier,
W arszaw a, 14 października.

Rada Ministrów wydała dziś odezw ę 
do ludności, w  której nazywa wybuch 
nowytn jaskrawym  , wyrazem  bez
względnej walki z państwowością pol
ska, Odezwa kończy sic słowami: Do
konana dziś w  stolicy zbrodnia, miaiai 
sprowadzić w  państwie popłoch i za
mieszanie. mające ułatwić żyw iołom  
w yw rotow ym  zadania państwu oddaw- 
na zamierzonego ciosu. P rzyszed ł na 
Polskę czas w ielkiej rozpraw y z jej

i  l l f ń - 8  n a s tp i la
NIEM AL RÓW NOCZEŚNIE  Z W YBU C H E M  W  W AR SZAW IE .

Moskwa. Ciel. wł. G. P .) 1.3/JO. 
Dziś w południe w składzie broui 
Tiehotnika nastąpiła eksplozja pro
chu i nabojów. W łaściciel składu 
oraz trzy osoby, bedace w  składzie

celem zakuona. zginęły, nadto 3(1 
osób, mieszkańców domu, gdzie 
znajdował się skład broni oraz kil
kunastu przechodniów zostało ran
nych.

M 150-fesia Homlsji Edukacyjnej
W Y S T A W A  P A M IĄ TE K  KOM ISJI

(mg) W  związku z uroczystościami 
otwarto wczoraj w Muzeum Lubomir
skich w gmachu Ossolineum wystawę 
.listorj czna. obejmująca zbiór osobli
wych pamiątek z czasów Komisji Edu
kacyjnej.

W  sali w ys taw y  zgromadzili się 
przedstawiciele rozmaitycii sier, wśród 
Utórycli zauważyliśmy1'prez. Ncumanna, 
i,eu. Niesiołowskiego, rckt. Politechniki 
.'ahiańskiego, proi. Pawliku, art. mai. 
ItcneJyktowicza i innych.

Po  przemówieniu dr. Igu. Deinbow- 
miego goście oglądali ciekawe zbiory.

zawierające mnóstwo dokumentów 
portretów współczesnych itp.

'PO R A N E K  W  TEATRZE W IELKIM , 
(pi Poranek urządzony staraniem 

Komitetu obchodu 150 rocznicy Komisji 
Edukacyjnej w  Teatrze Miejskim można 
nazwać zc wszechmiar udatnym. Siowo 
wstępne wypowiedział uczeń VI. girtiti. 
Ludwik Bojczuk. Kantata okolicznościo
wa prof. Lesława Jaworskiego słowa 
J. Atirskiego i deklamacja, wreszcie sze
reg utworów chóralnych.

W  drugiej części artyści tc&tru mici. 
odegrali j  akt komedji J. U. Niemcewi
cza „P ow ró t  posła'1. Raził niemile w i 
doczny brak pzygotowauiJ.

\\1LU\M  J. LOCKZ.

W roztsrce,
(Tłumaczone z angielskiego.)

— W  (a-ki-m razie, main Tytko 
jedno do powiedzenia —  wolałem 
w najwyższem oburzeniu —  nie za
wraca się g łow y porządnemu chjbp- 
c;i, ażeby potem nic przyznawać się 
do jego znajomości Podobne p o le 
po waiat jest obelżywe i straszne, 
i nie ma hi siów, by je sKwahEku- 
w ać.

? taftę la teraz wyprostowana, z 
ręką na linie bezpieczeństwu, wpa
trując się we mmc zimnem jak słał 
spojrzeniem.

—  Zapewniam pana, żo wołać 
bede o pomoc.

—  Jak pauj sobie życzy , ale u- 
przetfcam, że i ia bronić sic będę. 
Pokażę wszystkie listy pani, które 
v iozę ze setą. gdyż nie tnam wcale 
ochoty dostać się na. puiieię.

Po chwili wahania usiadła znowu.
— O jakich* listach pan mówi i co 

, f.o wszystko znaczy —  pytała.
M'\ dobyłem z kieszeni paczkę li

stów, rzucając jej jeden z nich na 
kolana.

Przebiegła pismo wzrokiem, nic 
nKJgąc pohamowcć wielkiego zdzi
wienia, poczerni oddając mi go po
wiedziała ,z uśmiechem:

—  To  moja kuzynka Walerja, uie 
ja pisałam ten list co pitna.

—  Nic nie rozumiem — od
rzekłem.

—  Teraz w szystko  ,icst jasne; 
wziął mię jran za moją kuzynkę.

—  G lo s y  pań są iden tyczne .
—  Ty lko  powierzchowność (każ- 

dej z nas różni się zasadniczo.
—  Nie wiem, gdyż nigdy nic 

widziałem kwcynki pani. AVyjccliakt 
z saHa.lttr.unm zanim odzyskałem 
wzrok.

—  .Także zatem mógł pan twi;-r- 
tteiei żc obraz mój prześladuje go od 
trzech miesięcy?

—  Boję się Miss Dcane, czy i w 
tern nic zaszła fatalna pomyłka. Mó- 
w iłem o rej twarzy, której obraz 
w ytw orzyłem  sobie s-flą wycbrur.nL

Odpowiedź moja zdzryita ią w  
najwyższym  stopniu.

. —  1 po tym tworze swej własnej 
wyobraźni Sflodztówa! sięTpan po- 
izaiac ją?

'mz
F. S. L. Wschodniej M ałopolski

Współczucie zagranicy.
W  dniu dzis.,jszyw u p. ministra pani'. Dańj? i Estonii i doży l i  wyrazy

Spi iw  zagr- zjawi,i sie posłowie Stanów współczibia z powodu katastrofy, spo-
Zjednoc zonyah Francji. Szwaicarii i w o d o w a n i  wybuchem prochowni.
Portugalii, oraz charge d‘affaircs Misz-

w  rontem Nie zastał on rządu nieprzy
gotowanym. Ale w równej niler/e : 
rządem gotowy inusi być do niei "cały 
naród i okazać spokój i rozwagę, ja
kiego przykład dała dziś stolica. Raąil 
poczynił-',Narządzenia, podyktowane po
trzebą i interesem Taństwa, a świadom 
odpowiedzialności i ciążącego na nim 
obowiązku, w zyw a  wszystkich po pol
sku czujących obywateli do współdzia
łania i posłuchu.

W czoraj, tj. 14. pażdzicnika br. 
obradował we Lw ow ie przez cały 
dzień pod przewodnictwem prezesa 
Zarządu okręg, posła ini. Paw łow 
skiego pełny Zarząd okręgowy P  ST 
L. przy współudziale niemal w szyst
kich posłów i senatorów Wschodniej 
Małopolski, a również prezesów 
Pow iatowych I ’. S. L.

Po referatach posłów Bryla i Ko- 
sydarskiego oraz omówieniu w 
szczegółowej dyskusji sytuacji poli
tycznej i gospodarczej Państwa, 
uchwalono przez aklamacje *edno- 
glośuie następujące rezolucje:

Zarząd okręgowy  P. S. L. na wsch. 
Małopolskę przy współudziale senato
rów, postów swoich oraz prezesów Za
rządów 'powiatów. P. S. L. stw irrdzn: 

1) Że najżywotniejsze interesy Pań
stwa nakazyw ały stworzenie na terenie 
Sejmu większości polskiej, która w y ło 
niła obecny rząd premiera W itosa.

ź) Stojąc na stanowisku otrzymana 
w obecnej sytuacji dotychczasowej 
większości zebrani Wyrażają pełne vo- 
tum zaufania tak Prezydentow i Mini-

PRE ZYD ENT W O JCIECH O W SKI 
W  W ILNIE.

Wilno. (P A T ). Pan Prc-zydcut 
Rzplto.i bardzo uroczyście witany 
przybył do W ilna Do kaplicy Ostro
bramskiej wprowadził Pana P re zy 
denta ks. biskup Maiulcwicz i u- 
dziclił błogosławieństwa, O godz 
14 w  pałacu Ry.pl tej podejmował De
legat rządu p. Roman Pana P rezy 
denta oraz jego małżonkę śnUda- 
niem.

STRAJK  B U D Ó W 1 A N Y  W  K A TO W D  
C A C h  ZAKO ŃCZO NY.

Katowice. (Teł. wł. G. P.) Strajk w 
przemyśle budowlanym został zakoń
czony. Robotnicy otrzymali ldil nroc. 
od 8 bm. Dzięki ugodzie spokój na dłuż
szy  czas w przemyśle budowl. zapew
niony.

 O ,

R O SB A C łf U W O LN IO NY.
Lipsk. (Teł. w l. G. P-) Trybunał 

Rzeszy dla ochrony republiki zniósł 
nakaz aresztowaniu por. Rosbacha, 
którego też natychmiast wypuszczo
no z więzienia.

—  Tak —  odpowi-ecŁdaicrrt .
—  Nie rozumiem pana.
Spostrzegłem, że ule upiera się,

by wysondować cala prawdę. Ser
cowe sprawy jej kuzynki by ły  -kwe
stią zJiyt delikatnej iwhwy, to też 
/ręcznie zmieniła rozmowę, napro
wadzając ją na temat mej przebytej 
kuracji.

Opowiadałem jej o wypadku, ja
ki miałem na polowaniu u mego 

.•przyjaciela Mobraya. Przypomniała 
sobie, że coś niecoś o tern słyszała, 
a M obray’a znała osobiście.

Po  /restytuowaniu moi ej opinii, 
jako człowieka przyzwoitego o 
zdrowych zmysłach, rozmawialiśmy 
wesoło zc a oba, jak dw-ojc dobrych 
przyjaciół.

Przedstawiała Jyp  dosueonałdj ko 
biety. M ówiliśmy o książkach, sztu
ce i podróżach. W  jej odezwaniach 
było dużo dowcipu i humoru i miała 
sobie tytko w łaściwy sposób prze
skakiwania z błyskotliwą szybkością 
z  tematu powaśnego na lekh i .  Nie 
spotkałem drugiej istoty, zdolnej 
wzbudzić od pierwszej chwili tak 
wielką swmpatję, jak Miss M ałena 
Dcanc. Śmiech obydwóch jniał

strów, Jak też i ministrom delegowanym 
prze/ nasz Klub w skład rządu.

3) W obec akcji zc strony komuni
stów, kierowanej przez zagranice 
wobec groźnej sytuacji w Niemczech 
w zyw am y Rząd nietylko do wytrwania 
na stanowisku, ale też do energicznych 
zarządzeu zebezpieczaiącycb dalszą bu
dow ę Państwa w duchu zasad i postula
tów ludowych 

4) Zebrani stwierdzają, że pewne gru
py prawicowe przewlekają uchwalenie 
wniesionego przez rząd projektu usU. 
w y o reform ie rolnej, przeto żądają ka 
tegorycznie. by Klub postów P  S. L. 
dopilnował bezwzględnie tego najważ
niejszego postulatu oraz wszystkich in
nych postulatów ludot ych.

W  ciągu dalszym obrad nad spra 
wami organizacyjnemi stronnictwa 
na wniosek p. TU D zen d zla  zebrani 
przez powstanie złoży li w yrazy głę
bokiego współczucia ofiarom kata- 
stroiamego wybuchu magazynu a- 
municji w W arszawie, jak również 
złożono hołd twórcom wiekopomne
go dzieła Komisji Edukacyjnej.

KOLEJARZE W  ZAG L. RU H RY 
W R Ó C Ą  DO P R A C Y !

Berliu. (Tcl. w ł. G. P )  Niemiecki 
minister komunikacji wydał do ko
lejarzy Zagł Ruliry nakaz: podjęda 
pracy w środę i?  Ib fu. W  przew idy
waniu podobnej m ożliw ość w  Zagł. 
Ruhry. w yda l zarząd kolejowy 
francusko-bclgijski należyte J"oż- 
porządzenia.

RO ZRU CH Y BEZ K O Ń CA !
Berliu. (Tel. wł. G. P.> W  Lipsku, 

Fraiikiurde nad Menem i Diissel- 
dortie odbyły  się demonstracyjne 
rozruchy, w ywołane drożyzną. W ic* 
le sklepów splądrowano.

S E P A R A T Y Ś C I NAD REŃSCY 
ATAKUJA.

Moguncja. (T e i. w ł. G, P.) Dzisiaj 
W' nocy usiłowali separatyści nad- 
rcńscy wziąć szturmem ratusz, przy 
czcili doszło do starcia z policją i 
wymiany strzałów. Jeden policjant 
ranny. Z pośród separatystów od 
niosło też rany kilka osób.

w  sobie cos z po-sztrmu leśnych

drzew  i jak do tamtej, tak teraz do 
tej uczniem niepnre>a.rry poc.ąg.

T-adno mi to określić; ale coraz 
bardziej potęgowało si.cr we umie 
wrażenie, że ta W alerja i -tamta -- 
to jedno,

W  krótkich przerwach, gdzie złu
dzenie c ip a d a to ,  studiowałem dokład
nie jej rysy. Nie byia ładną, to Dow
na, ale wzrok mój •RoMbteB pospoli
tość jej rysów  dopatrywał się je,' 
duchowej wartości i wkfód wsz,yvst- 
ki-ch tw arzy na świćCte. ta wyda
j a ł a  mi się uaj-bardżiej kodiauią 
godną.

Ped  koniec naszej czterogodzin
nej podróży, Miss Dcanc wyraziła 
mpn^Cjnią nadzieję, że moiże się .,esz- 
cze Kiedy spotkamt- pozzem po
żegnała mię.

—  Dokonała pani itk“zw yk łc0o 
dzieła —  'dodałem rozsta-ją-c się z nią 
—  crozmtfcm nowiem wrańerta, żc 
jx>dróź n-ic trwała nawet czterccli 
mwtt. Podobne zjawisko, u innia 
nietówykie rzaeko sie zda-rza, i mo
że .pani być zeń durema

Gbwile iwMam noci;tg się zatrzy
mał w  Graocdiesrei i w^-siecftiśrriy 
oboje idąc kazdic w  swoją srronę.

(C. d. n.J-
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Morderstwo w Simonowie. —  Zlikwidowanie bandy.
(Od umyślnie wysłanego sprawozdawcy „Gazety Porannej".)

F A Ł S Z Y W A  BANDA M UCHY M ORDUJ^ KUPCA. — OSACZENIE M ORDERCÓW  w HUSZCZY — 
HERSZT Z A B IT Y  W  POŚCIGU. -R A N N Y  O PRYSZEK W YD AJE  S PO LM K Ó W . —  OŚMIU UJĘTYCH

STANIE  PRZED SĄDEM DORAŹNYM .

Rńwne. (d) Minionej środy ban- 
'da, składająca się z kilkunastu o- 
sobsników, podszywając się pod fir- 
ntę oddziału bandy Muchy, pojawiła 
się nad brzegami rzeki Horyń i po- 
,częła grasować wzdłuż szosy, w io
dącej z Równa do granicy bolsze
wickiej w  kierunku Korca. Dopuś
ciwszy się kilku rabunków, banda ta 
zagościła do Simonowa, gdzie w  
czasie grabieży zamordowała boga
tego kupca, żyda, Kaufmana.

Zawiadomiony o tym wypadku 
Komendant pow iatowy policji pań
stwowej uadkom. Hapezyński. bez
zwłocznie zorganizował obławę. 
Dzięki wysłanemu w  ię okolicę od
działowi posterunkowych z Równe
go, bandyci, posuwając sic ku grani
cy. zostali osaczeni w gminie Husz
cza.

W  czasie zetknięcia się policji z 
bandytami przyszło do wymiany 
strzałów. Gdy jeden z bandytów po
czął strzelać do posterunkowych, ci 
bezzwłocznie otworzyli ogień, w o 
bec czego bandyci pierzchli do lasu. 
Na miejscu padł trupem jeden ban
dyta, który jak później stwierdzono, 
nazywa! sic Kaczorec. Ustawicznie 
ukrywał się on za granica, a do Po l
ski w ypraw iał się na rabunki. On to 
był dow ódca tej bandy.

W  pościg za bandytami puściła 
się policja. W  lesie natknęła się na 
drugiego bandytę, który z powodu 
ran y  otrzymanej od postrzału, nie 
mógł dalej uciekać. Zeznał on, żc 
nazywa sic Wasyl Rckrutcc. a nad
to wydał spóklików i wskazał miej
sce. w  którcin sic mogą ukrywać. 
Dzięki iego zeznaniom oddział poli-

K r r a e  wesele przy ul.
ZATARG  O DRUŻKE. —  U CIECZKA M UZYKI. PR ZE R W A N A  „P O L K A " 

W A L K A  NA NOŻE. TRUP.

(d) W czora j popołudniu odbył się 
ślub Michała Derewoty  z  Anną Jabłoń
ska. On woźnica. Ona 33-letnia panna z 
dzieckiem. Zanim stanęli na ślubnym 
kobiercu już odddawna razem mieszkali 
w stajni przy ul. Szpitalnej 1. 68.

Jakkolwiek bieda im doskwiera, w e 
sele urządzili huczne zc  starościna i sta
rosta, drużkaiiii i drużbami, licznymi 
gośćmi, beczułką piwa, prawdziwą 

I.Kontuszówka" Baczewskicgo, no i z 
muzyką. A żc za ciasno było całemu to
warzystwu tańczyć w  stajni, więc 
przeniesiono się na podwórze. W  chwili, 
gdy muzyka zagrała „polkę" i goście 
puścili sic w  tany z, okrzykami i gw iz 
dem powstał pomiędzy „młodzieżą" za
targ o drtiżkę, niejaką Arnie Kotnarzyń- 

/*ka.
Walkę o wzg lędy  pięknej Mani po- 

.stanowili natychmiast rozstrzygnąć i w  
ttym  celu wybrano przed kamienicą 
Ipłac, na którym przy skronmem świetle 
•lararni gazowej błysnęły noż.c. W  kil
ka sekund później jeden z walczących

runął na ziemię, inni sic rozbiegli. Był 
to Steian Klernicki, który otrzyma! 
pchnięcie w  brzuch tuk silne i głębokie, 
że na wierzch w ysz ły  mu wnętrzności, 
skutkiem czego zaraz zakończył życic.

Na wieść o krwawern zajściu muzy
kanci przestali grać i wraz z gośćmi 
czmychnęli z wesela. Na miejscu zja
wiła się policja, a w yw iadow cy  Letfel, 
Sclilessinger, Jaworski i Kowalski roz
poczęli śledztwo, które naprowadziło na 
ślad. że sprawca mordu jest blacharz. 
Antoni Bukarłyk. On to po zajściu dat 
sic opatrz jć  na stacji ratunkowej wraz 
z Stanisławem Setnikiem. puczem zbiegł 
w  niewiadomym kierunku, tak. że do 
północy policja nic zdołała go odszukać.

Kiernlcki liczył lat 20. był synem 
bagażowego na dworcu kolejowym, a 
trudnił się nntrarstwem. Na polecenie 
kom. Janowskiego, kierownika miejsk. 
komisariatu, zwłoki zamordowanego 
przewiezienie do Instytutu medycyny 
S adow e j

Hipis iig izp irM  w im
Świetny wynik obławy urządzonej przez 

HI, Komisarjat P. P,
LIB AC JA  W  H O TELU . —  W KRO CZEN IE  ASP1P, KO NARSKIEG O . —  ZASK O 
CZENI OPRYSZKOWIE PR Ó BU JĄ S T A W IA Ć  O PÓ R . CO ZNALEZIO NO  
PO D CZAS REW IZJI W  POKOJU. —  B IO G RAFJA W Ł A M Y W A C Z Y . —  RO

B IL I P R Z Y G O T O W A N IA  DO „SKO KU ” . —  KO BIETA PO M O CN IC Ą .

Lw ów , 15. października.
(h) Komisarjat III. P .  P. w e  Lw ow ie  

- -  pozostający pod sprężystem k ierow 
nictwem koni. Białkowskiego, bez prze
sądy można powiedzieć, pracuje dzień 

l i  noc nad oczyszczeniem swej dzielnicy 
' z  rozmaitych szumowin 1 osobników, 
i czyhających na cudze życie i mienie. 
Noc w noc niemal wyrusza z komisaria
tu po kilka partii w yw iadow ców  i po
sterunkowych, które przetrząsają wszy- 
sikic podejrzane miejsca, spelunki, nory 
złodziejskie i t. p.

W  nocy ze soboty na niedzielę urza- 
4dz.il aspirant Konarski „generalna" obła
wę. w- której prócz niego jako kierowni
ka. wzięli udział w y w .  Klimowicz. Pic, 
Kiczepka. i.iptal i inni. cuaz 20 pos te - ’

j Tankowych. Przetrząsając wszystkie po
dejrzane spelunki na ul. Żółkiewskiej, 
'.wstąpił kom, Konarski do hotelu L itew
skiego przy tej ulicy,

W szed łszy  do pokoju na parterze, 
zastał przy  suto zastawionym stole pr/.y 
libacji, zakrapianej winem, trzecli osob
ników' w  towarzystw ie  kobiety. Na w i 
dok wkraczającego, ucztujący chcieli się 
rzucić do ucieczki, zasiali jednak drogę 
zagrodzoną przez w yw .  Klimowicza. — 
Asp. Konarski rozpoczął legitymowanie 
osobników. Jednego, który puczat sta
wiać opór. obezwładniono poc/.em 
wszystkich zakuto w kajdanki i odsta
wiono na komisaijat. Równocześnie 
przeprowadzono rew izję w  zaletycb 
przez Pieli 3 pokojach i w jednym z po
kojów znaleziono ukryte w- piecu, nad
zw ycza j m’stctnc narzędzia do włama
nia.

Na komisariacie stwierdzono, że w 
ręce policji wpadła międzynarodowa 
szajka w łam yw aczy, niedawno p;zvbvta 
do Lwowa. Na czele tej ujętej szaiki sini 
Rudolf Majbhira, zaw.cdowy „kas.ow i.;e‘\

cyjny z Huszcza skierował się na 
południowy wschód i \vc wsi Ru- 
syw , osaczywszy bandytów, zdołał 
uiać ośmiu członków szajki zabitego 
Kaczor ca.

śledztwo w  tej sprawie energicz
nie prowadzi podkom. Buła. kierow
nik ekspozytury Urzędu śledczego. 
Aresztowani bandyci odstawieni bę
dą do sadu. gdzie nad nimi odbędzie 
się sad doraźny.

Ujęciem tej bandy policja ró
wieńska wśród ludności zdobyła so
bie gorące uznanie. Manewrowała w  
pościgu bardzo sprawnie, czego 
najlepszym dowodem, żc żaden z 
posterunkowych minio licznych 
strzałów nic zoslal kontuzjonowa- 
ny. u w reku sprawiedliwości pozo
stało dziewięciu oprys/.ków oraz 
kilka rewolwerów i karabinów.

rzekomo kinooperator z zawodu, pocho
dzący z przyzwoitej rodziny lwowskiej, 
karany ostatnio '5-cit ktniem więzieniom 
w Czechosłowacji. Drugi z. szajki. W ła 
dysław Michałowski, międzynarodowy 
włamywacz, r.bs. 6 kl. gimn., już jako 
student został nasadzony \v Rumunii na 
6 lał więzienia, skad zbiegł. Jest on po
szukiwany przez rt-licjC za szereg w ła 
mali. jak przy ul. Potockiego, oraz za 
kradzież biżuterji w 192(0 ówczesne) 
wielomilionowej wMtoSci. oraz za osta
tnią kradzież kilkudziesięeio-miljonową 
na Kieparowie. Trzeci z rr.Minnvi.-aiu 
Dziurka, również wlamyw acz, służył o- 
bu pierwszym .inko ..impretarlo", w resz
cie i Ewa Lehrcr, kochanka herszta 
szaiki Majbhuna. biała udział w „sko
kach".

W  tym składzie sznika ta dokonała 
szeregu włamań. P rz y  icw izji  osobistej 
znaleziono u ruch kilkanaście milionów 
marek, oraz kilkaset kerou czeskich. Leh 
rcrówna próbowała rewidująca Jcobietę 
przekupić kwota dwustu koion czeskich, 
ale udarmmono te próbę. U  Lehrcrówuy 
znaleziono nadto w futrze zaszyte więk
sze kwoty  pieniężne. P ie c z  gotówki zna
leziono przy Majblumic d rży j  ciężki zlo
ty  zegarek, pochodzący nie wątpi iwie z 
kradzieży.

Aresztowanych odstawiono do ekspo
zytury śledczej, gdzie daisze śledztwo 
prowadzi osobiście nadk. Kozakiew icz, 
z  wywiadowcami: FeinKldcrn. RieJIe-
rem i Maiba Jak dotychczasowe śledz
two w ykazało, przyiechsła szajka ta do 
Lw ow a, po dobrym połow ie i p rzygo 
tow yw ała jakiś ro w y  ..skok". Ś ledztwo 
niewątpliwie ustali, cz aresztowani ’ *a 
sprawcami ostatnich włamań w e Lw o 
wie. Oprócz tego aresztowano cały sze
reg indywiduów. ukrywających sic 
przed światłem dzieunem. a miedzy in
nymi poszukiwana za kradzież złodziej
kę Helenę Hankicu łez.

luw m ii iM

Lwów, 14 października.

(d) Kamienic/Picy hcz serca i litości. 
Właścicielami kamienicy przy ul. Suoiń- 
skieco 1. 1 są pp. Samuc! i Zygmunt ing- 
wehrówic, właściciele „Obrotu". którymi 
prasa już nieraz zajmowała się. Zw łasz
cza sprawą nieuzasadnione; rumach p. 
R. wraz z jej ciemna i chorowitą siostrą. 
Za mało im ljyło skandalu wówczas. gdv 
zeszłego roku. przeprowadzając rumacio 
tych kobiet, musieli pod itaporcm miesz
kańców ustąpić. Obecnie znowu te j .s o 
boty  mają uskutecznić taką rtumeje, 
która niewątpliwie w yw o ła  zajście po
dobne do tvch. jakie wr ostatnich dniach 
miały miejsce na Zamarsiynowie i przy

ul. Mochnackiego. MTadzc bezpieczeń
stwa i miejskie powinny ta rumacją nę
kanych kobiet zająć się i nie dopuścić, 
aby w celach niewiadomo iakich w y 
rzucano je na bruk przed zbliżająca sie 
zima.

(h) Smutny , koniec zabawy. Wczora j 
w nocy w czasie zabawy w izbie ręko
dzielniczej kilku pijanych osobników 
wszczęło awanturę. Jeden z komiteto- 
wycli chcąc awanturujących się ■ uspo
koić. chwycił jednego z nich Eliasza 
Nesclu, kupca i trącił go tak nieszczę
śliwie. iż ten zleciał z kilku schodów i 
dozna! poważnych obrażeń na ciele, 
tak, że musiało go zaopatrzyć Pogo to 
wie ratunkowe.

(h) Strzały na postrach i strzały pi
jackie. Jan Kozaczen.-dz ierżawca sadu 
pr/.y ul. Snopkówskiej. dozorując wczo- 
i ai w nocy oddał 5 strzałów karabino
wych — jak twierdzi —  na postrach. 
Policja zakwestionowała mu karabin i 1 
nabój. —  W  szynku Purucha przy ul. 
Gródeckiej, w  czasie zabawy, W łady 
sław Jelitick i Jan Kozak po pijanemu, 
oddali dwa strzały w podłogę. Obu a- 
resztowano.

Z  K H 1 . I  U .

(h) 7-lcmi ciuopak przejechany przez 
pociąg na śmierć. Onecdai obok stacji 
kolejowej w Mszanie wpadł pod kola 
pociągu pospiesznego wracający ze 
szkoły 7-letni Mikołaj Hryckkw i zginą! 
na miejscu. lak stwierdzono padł on o- 
iiara własnej nieostrożności.

(hi Zwłoki kobiety w  kałuży. Na 
Mazurach ad Ulicko w pow. szczerzec- 
kim znaleziono w  błotnistej katuż.y 
zwłoki kobiety nieznanego nazwiska, 
W ed le  zeznań świadków, kobieta ta od 
dłuższego czasu w łóczyła się w tamtej 
okolicy i była umysłowo chora.

(h) Po/ar taria ku. Przed kiłku dnia 
mi \vvbuchl pożar w tartaku parowym 
w Łow czy ,  pcw. Lubaczów, należący 
d<5 „Galicyjskiej Spółki d izew ne i"  wt 
Lw ow ie .  Ouaia pożaru padł cały tartak, 
towarnia: 2 gatry i nialcijał tarty. Szko
da wynosi przeszło TO miliardów.

(li) Poża r w Czyszkach pod Lwowem . 
\V ćzyszkach pod Lw ow em  wybuch! 
przedwczot aj ogifcń w  stodole, należącej 
do klasztoru 0 0 .  Ei auciszkauów. Spło- 
nęta stodoła, zawieia jąca zboże i siano. 
Szkoda wyros i miijard mai ek polskich.

Z ziemi stanisławowskiej. Minister 
kolei żelaznych zamianował star. radcę 
kolei p. Moryca naczelnikiem ruchu dy
rekcji kolei państwu w  Stanisławowie. 
Clmdzikiewlcz Piotr rewident zarządu 
parowozowni w  Stanisławowie zamia
nowany został kierownikiem tej paro
wozów ni. Przeniesieni: Fichtcl Jan a- 
systent i zawiadowca Urzędu stacyjne
go w  Dolinie i Steinbach Antoni aspi
rant z Urzędu stacyjnego w  Kopyczyń- 
cacli do urzędu stacyjnego w Haliczu.

Psie fliiifólpiM siiii
W  dniach najbliższych odbyć ma się 

pierwsze organizacyjne zebranie W o je 
wódzkiego Komitetu Pomocy Pol. Mło
dzieży Akademickiej we Lwow ie . Ko
mitet będzie mieć za zadanie organizo
wanie na terenie W o jewództw a pomocy 
młodzieży akademickiej. Identyczne Ko
mitety Wojewódzk ie  powstać mają w 
Tarnopolu I Stanisławowie. Przemiana 
Centr. Komitetu Pomocy na Komitety 
Wojewódzkie  okazała się konieczną zc 
względu na rosnuci- agendy, nic ulega 
wątpliwości, żc w  nowej formie organi
zacja potrafi do dotychczasowych 

chlubnych w'ynikóV, dodać nowe o w o 
ce pracy. W ojewódzkie  Komitety sku
piać będą przedstawicieli rządu, społe
czeństwa, senatów i młodzieży akad.. 
działalność koordynow ać będą z Naczel
na Radą do spraw pomocy mtod. akad 
'śmiejąca w  Warszawie. Żyw im y na
dzieję, że wysiłki \Y. K. P. spotkają si«- 
z należytem poparciem wszelkich 
warstw 1 zrzeszeń społeczeństwa nasze 
go, co jedynie zapewniać może pomyśl 
nc wyniki pracy.

SZKLARZE  C H CIELI ZRO BIĆ  PASEK 
NA SZYBY.

Warszawa. (Tek wł. G. P.) Nadzv<
Komisarz dla zwalczania drożyzny dr. 
Bajda zażąda! od komisarza rządu m 
W rszawy , aby zapieczętował cały za
pas szkła okiennego, znajdujący sic k 
poszczególnych kupców w Warszawie 
oraz ustalenia dzisiejszego cennika srvb 
okiennych. Szklarze chcieli bowiem, 
wykorzystać eksplozję 13. bm„ aby* 
podnieść ceny,
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D ZIW NE PRZYG O D Y GOŚCI H O TELO W YCH . — LFKA R Z  RO ZPO C ZYN A 
ŚLED ZTW O . - STRASZNE ODKRYCIE. -  UJECIE PO TW O R N E J ROKIE
TY -W A M PIR A . 4  U S YP IA ŁA  GOŚCI 1 W Y T A C Z A Ł A  IM KREW . ZBO

CZENIE CZY A TA W IZ M Y

Nowy Jork. 10, pąźdz.
Wielką sensację budzi obecnie w A 

mcryce_ niezwykle odkrycie poltc.ii w 
mieście Guatemala. w miejscowym ho
telu „lndra“ .

Od pewnego czasu hotel ów nabiera! 
dziwnej opinii. Ci i owi goście po prze
budzeniu sie zrana. narzekali na ogólny 
upadek sił, bole g łow y  i szum w uszach. 
Lekarze miejscowi nie byli w możności 
odgadnąć przyczyn 'wyraźnych oznak 
osłabienia pacjentów.
, Wreszcie jednak nastąpiło odkrycie, 
które zaalarmowało opirtję miasta. Pani 
'ndra Yoita, właścicielka hotelu /itala- 
:la się w areszcie. W yw iadow cy  poli
cyjni w ciągu szeregu za b ie g ó w 'w y k ry 
li rzecz niesłychana, ».

Młoda Uotetarka posiadała instynkty 
wampira.

Skoro upatrzyła sobie opowiednia dla 
siebie ofiarę, dawała jej na wieczerze 
środek nasenny. Gdy gość zasnął okrut
na kobieta odwiedzała jego 'sypialnię i 
przy pomocy skomplikowanej pompki 
chirurgicznej krew z niego wytaczała, 
używając ją za napói. U kilku jej by
łych gości tyj arterjach szyji odnalezio
no ledwie dostrzegalne ślady nakłócia 
niesłychanie ostrym cienkim wylotem 
pompki. Potworna kobieta w  końcu 
przyznała się do wszystkiego i jedynie

nie umiała wyjaśnić przyczyny1 tych po
pędów krwawych i nieludzkich.

Lecz i la zagadka w końcu została 
rozwiązana. Dalsze badania doprowa
dziły do odkrycia, że miała ona przod
ków w  Ocean ji. gdzie liidożerstwo 
Kwitło jeszcze przed kilkudziesięciu ła
ty. •

,M ożliwe więc. iż mamy tu do c/.yme- 
rda z dziedziczncm zboczeniem tizjo- 
psychooatw czcem.

Z t e a t r u .
T E A TR  WIELKI*

Poniedziałek 15, bm. „Uczta szyder
ców " .

Wtorek 16 bm. „Zamarłe oczy".  •

TE ATR  M A Ł Y :

Poniedziałek 15. bm. „O czy  księżni
czki Farmy**.

Wtorek 16. bnt. „Pani prezesowa".

T E A T R  N O W O ŚC I:
Poniedziałek 15. urn. „.Madame Pom- 

padour**.
Wtorek 16. bm.: „Kró lowa ial“ .

Pogoń z i u p p  B is łę  3 :8  (1:0],
Kotkowe rozgrywki o mistrzostwo RzpUej

w pitce nożnej.
CZTERD ZIEŚCI M IN U T DENERW UJĄCEJ G RY. —  P IE R W S ZA  B RAM KA 
S IR Z Ł Ł O N A  PRZEZ KUCH ARA, —  01.Et RZYM IE NAUREŻENIE Z PO W O D U  
ĆHW IŁO W EJ PR ZE W A G I „ W IS Ł Y " .—  D ALSŻE  f lW I F "  NIEUCHRONNE 
.BOMBY** ..PO G O N I". — . Z W Y C IĘ S tW O  „P O G O N I" PR ZYP IE C ZĘ TO W A N E  

:•-!> SPO K O JN Ą JEJ GRĄ AŹ DO KOŃCA.

l w ów. 15. października.
Jeszcze jidcu krok, jedna tyil.o bram

ka. a nawet wynik nierozstrzygnięty, a 
t-wowowi i jego dzielnemu przedstawi
cielowi w piłce nożnej, klubowi „ P o 
goń" dostanie się po taz w tóry  zasz
czytny tytuł „Mistrza Eolski w  piłce no
żnej na rok 1923"*.

..Pogoń", najpopularniejszy i cieszą
cy się ogólna sympatią w Polsce klub, 
dzięki nadzwyczajnie ambitnej grze swej 
drużyny i wczoraj dowiódł, że mnie 
walczyć, że 'chce być ..mistrzem" i że 
na ten tytuł i godi <%ć zasługuje. Mając 
wczoraj za przeciwnika najlepszą obec
nie drużynę Pclski Zachodniej „W is łę "  
poświeceniem, otiai nościa i grą tak pod 
względem taktycznym, iak kombinacyj
nym i technicznym, nie ustepywała ani 
na jote swemu przeciwnikowi, owszem 
w niektóry cli Jirijach. jak w  pomocy, 
grała znacznie lepiej i tętnu w pierw
szym rzędzie zawdzięcza swe wspania
le zwycięstwo.

Należy podnieść, że „Pogoń " miała 
wczoraj jeden ze swych dobrych „dni". 
Linia obrony, która , nieco utykała na 
niepewności łgnarowteza. była pozatem 
bez zarzutu. W szyscy  trzej, t. j Kuehar 
M „  Olearczyk i ignarowicz grali z n ie 
widziana jeszcze ambicją. Trójka pomo
cy stanęła w zupełności ha wysokości 
zadania. Gulicz wałczył ostatkami sił, 
Fichtd na środku pcrnocy byt bodaj czv  
nie najlepszym na boisku. Schneider do
pisał Jeśli by ły  takie łuki w  napadzie 
.Pogoni**. ti> tylko na skrzydłach, które 
grąłv poniżej swei formv. Szabakię- 
w icz  na lewem skrzydle miał dobrych 
' lepszych od siebie partnerów, którym 
nie mógł sprostać, a Słouccki na prawem 
skrzydle iuż od kilku tygodni nie jest 
w fermie. Srodi owa trójka, a w  szczc- - 
gólności Bacz. okazała dawno niewi
dziana u niej ftrme.

w  dalszym ciagn niebezpiecznie atakui- 
— ale kilka.; pewnych pozycji marnuie 
Stosunek rogów 9:4 na korzyść ..Pasa
ni"

Zawody prowadził za obopólna 1%. >- 
dą p. Rzssa z Krakowa .Można bez 
przesady powiedzieć, żc sędzia tcu z-L>- , 
był sobie we Lw ow ie  u/iuniie i syma-t- 
tję całego światka sec rtc-w ero , dzięki 
niezwykle obiekty w nemu prowadzeni'.! 
zawridow, oraz łt.chcw yin 'orzeczeniom 
Przeoczeń z jego strony zanotow ąliśm'. 
ty i ko w dwu wypadkach. Wyrażam y 
jednak nadzieję -żć te szczere słowa pod 
adresem p. Rząsy nic ztrahieruja 20. a 
raczej bcóą zachętą do ouCszej i skute
cznej pracv dla-spot tu pitki nożn.ei. Pu
bliczności przybyło 1 koło 6009 osób.

(h. b.l
'

Warszawa. ..Peicnja" — ..l.cgia" 2:0
Kraków. ..Olsza" — „Hakoah’* (Biel

sku) 5:1 (3:1). ,

OGŁOSZENIA,

„W is ła "  miała swą słabą stronę w 
pomocy, i częściowo w napadzie. Pomoc 
—  prócz Ś liwy w  pieiwszej połowie —  
grała bardzo licho. Napad prowadzony 
dobrze przez Rtyrt.ana. słabo startował, 
no i niecelnie strzelał. Obrona grała do
brze, zwłaszcza w  pierwszej połowie, 
kiedy wszystko ataki ,.P( goni" załamy
w a ły  się na obiońcy Kaczorze.

Przeb ieg  gry  w ykazał bezwzględna 
przewagę . P rg cn i"  tak w  polu. iak i 
pod bramką, a ujawniła sic ona w  całej 
pełni w  drugiej pr.łowje. P o  rozpoczęciu 
gry  „Pogoń "  z miejsca atakuje i stwarza 
niebezpieczne sytuacje pod bramką „ W i 
s ły "  i iuż po paiu minutach uzyskuic 2 
rogi na swą korzyść. Po  chwili gra 
przenosi się na środek boiska. Obie dru
żyny  grają niezwykle nerwowo. „ P o 
goń" atakuje częściej i niebezpieczniej. 
W  39 m„ po drugim z  rzędu rzucie z 
rogu, Wacek Kuchar z odległości kilku
nastu metrów pakuje piłkę w  róg bram
ki. Wiśniewski robinzonuje za wcześnie 
i piłka przechodzi mu nad g łową do 
bramki. Huczne i długotrwałe oklaski 
kilkutysięcznej publiczności zachęcają 
Lwowian do dalszej wałki o zw yc ię 
stwo. ■'

. Po  pauzie „W is ła "  nadaje tempo 
i prawie 10 minut jest panem sytuacji. 
Wysiłk i jej jednak pozostały bez w yn i
ku. „P ogoń "  z powrotem ujmuje inicja
tyw ę  w swoje rece. W  17 tli. Garbieti 
przedziera się przez kilku „W iś laków " 
i pięknym strzałem ped poprzeczkę zdo
byw a drugą bramkę dla „Pogon i".  W  2 
m. później z podania Sloneckiego, strze
la Kuchar trzecia bramkę, przyjęta rąię- 
zwyk łym  aplauzem. „W is ła "  zdeprymo
wana tak wysoką klęską, ulega całko
wicie tempu, narzuconemu przez „ P o 
goń" i już ty lko bardzo sporadycznie 
przechodzi na pole zwyc ięzcy. ..Pogoń"

:ihsps- ftsj 1-4̂  igr£-1 ~ ł  .'

p i  f.auka i wychowania
..............— ■ .... ... -     -i-

W P łS Y  na 6-iniesięczny kurs handlo
w y  dla dorosłych (osobny dla abttu 
rjentów) przyjmują koncesjonowane 
pi zez Ministerstwo Kursy Handlowe 
tri. Łyczakowska 34 od 3— 6. Kurs 
rozpocznie ślę 15 bm. 6952

Posad; S praca

BIURO N IEM CZYNO W SKIEJ. L W O W . 
płac Akademicki 3. poleca kilka Fran
cuzek. Francuza, nauczycielkę ginuia 
zjalistkę z francuskiem. muzyka, tian-. 
ćzyc eli, bony Polki. Nieuki -zarząd- 
czynie. klucznice, kucharki, kucharzy, 
rządców, ekonomów, leśniczych, 
służbę, wszystkich zawodów 70U4-5

f i  Sriesz \an ia .  lokata, sklepy H

ŹA.MIFNłF, 3 pokoje i kuchnie z komfor
tem orży ul. Kordeckiego na 4 pokołe 
ewentualnie 3 pokoje, kuchnia z pel- 
ujnt komfortem’ w-śródmieściu uaj- 
ciiętnici w okolicy ui. Leona Sapieity 
za od ud u. ttdnła dopłatą. Zgłoszenia do 
Adrninistracj pod „Dopłata". 6994-3

W YG O D NE UAtlESZCZENSE dla ucze%
nicy do lat lo z zamożnejszego domu' 
v. raz z kompletnern utrzymaniem, for
tepianem etc., staranna opieką, bez 
względu na wyznanie. Wiadomość z 
grzeczności ul. Kochanowskiego 70, 

parter na lewo. Najchętniej za pro-, 
w i anty. 7027-3

??f z m T t a

M ŁYN  El.EK U . : c z N Y  przy ul. Snop- 
kowskiej 1. 95 został uruchomiony 1 
.przyjmuje zboże do przemiału. —  Ee- 
lefon Nr. 556. 7029-3

P A N IE ! PA N O W IE !
Kto chce oszczędzić pieniędzy niech 

swój ,
Kapelusz stary przerobić 

sobie da w 1. Kraj. Fabryce Kapeluszy 
RUDOLFA N EU W E LTA , Lw ów , Balo
nowa 3. albo w jednej ze składnic: pl. 
Mariacki 8„ Kazimierzowska 25, Gróde
cka. 72. Kapelusze —  damskie, męskie 
f  dziecinne —  przerabia się starannie i 
modnie na najnowsze fasony. 599-8

KONKURS.
.Kuratorium szkoły miejskiej prze

mysłowej żeńskiej w Rzeszowie roz
pisuje konkurs na 2 posady nauczyciel
skie krawiectwa i tnodniarstwa. P ie rw 
szeństwo zastrzega się kandydatkom 
obznąjomionyrn z kilimkarslwem i try- 
kotaża. W ym aga się zawodowych kwa
lifikacji i praktyki oraz referencji. Ter
min podań do 25. października b. r. 
Warunki według umowy.

Zgłoszenia do ząst. przewodniczą
c e g o  Kuratoriami’/ Rzesaów ul. Zacig 
sze 5. 707-2

e /r r & R M A / /

W E  l i U O W l ^  u l .  M e i t a l o r s k i t  41

poleca niezwykle interesująca i tania książki:
Piotr Benoit: Tajemnice Sahary (pow ieść) (Atlan

tyda) . . .  . . . . 80B0 Mp
HT. Zbierzchowski: Żongler, rzeczy wesołe i smutne

( p o e z j e ) t ..................................................................... 6 )00
N e n io :  Rzeczy wesołe, (poezje) . . . 5000

t '

Do nabycia w biurach firmy przy 
ul. Senatorskiej I. 6.

Wysyłka książek tylko za poprzedniem nadesłaniem
należytoścf.

ss i

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1-szpaltow y milimetrów; w  ogłoszeniach zw yk łych  5.000 Mo., w  nadeslanero 15.000 M p „ po kronice 20.000 Mp„ w tekście (kro
nika. rw ert. dział ekon. ł L d.) 25.006 Mp„ na pierwszej stronie 37-509 M p„ za Jedno słowo w  drnbnych ogłoszeniach 3.000 Mp., w rubryce: kuono-sorzedaż 
4.000 Mp- matrymonialne. korespondencje prywatne 5.000 Mp_ dła poszakKJsc ych r.racy 22506 Mp., jedna cała strona w ogłoszeniach za tekstem) 14.000.000 Mp.. 
1 eata strnna w części teksewei 27300.000 Mp.. cala strona pierwsza pod Jaki awfcfeni 40.000.000 Mp —  Ogłoszenia zamiejscowe o  25% drożej. — Ogl«*zmtla 
gagranłcme o 50% drożeć — Za ogłoszenia w  miejscu zastrzcżoaem. ogłoszenia osobno stoince ł bez numeru dolicza sie 25%. —  OdrowU-UlalnoArf za termi

nowy drak ogłeszed nie orzyimuie sie.

Należytość poc?tową opłacono ryc?ałrera. —  Prenumerata m etięczna 270.00U Mk. —  Z  dostawą na miejscu lub z przesyłką po
cztową 30).000 Msr. — Za ^r^r-łcą S69.0CO K k .—  Redal^cja: Lwów, ul. Chorąźczy-.ny 3 1 . -— Administracja ul. Sokoła 4. —  Telefony

R edak 'ii Kr. 15 i ź 30 a w  nermanencii w  r-zień i w nocy Nr 173 — Telefon Administrac i 291.

'L oiuNirm Eułbkicj pou i M i .  L . Kietousiewicia, we Lwowie. Odjjow. rcaakior: A iA l<jAN M ACHALSKI.


